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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

P rz ez  Kró l ewiec  ' o t r zyma l i śmy  ze* Stol icy P.ossji 
k op j ą

A D R E S S U  SE N A T U  R ZĄ D ZĄ C EG O
Cesarzow i Mikoł a jowi  w P e t e r sb u r g u  p o d a n e g o ; n i e  
wiadomo n a m ' k i e d y  zos t a ł  podany ,  ile że da t a  na 
n im  n ie  j e s t  umie szczona .  A d re s  t en  j e s t  osnowy 
nas t ępu j ące j  ;

y,K a /ja ś u ic j s z y  P a n ie !
, ,Z  ża l e m se r c  naszych  w i d z i m y ,  iż od chwil i  

wst ąp i en ia  na t ron  Waszej  Cesa r sk i e j  Mości  , k r e w  
brac i  naszych p ły n ą ć  nie p rzes t a j e .  W o j n y ,  p e r s k a ,  
t u r e c k a  i t e r aźni e j s za  z P o l s k ą ,  s t a ł y  się zgubą  dla 
l l os s j i .  Napróż-no w rok u  ze sz ł ym z łoży l i śm y  p r z e d ­
s t awien ie  nasze  u s t óp  t r o nu  Waszej  Cesa r s k i e j  Mo­
ści .  N ap ró żn o  sam M i n i s t e r  S k a r b u  K a n k r in  p r z e ­
ł o ż y ł  Wa sz e j  Ce sa r sk i e j  Moś c i ,  iż u t r zy m y w a n i e  
l i c znych Wojsk p o l s k i c h ,  nie ty lko  b y ło  n i e p o t r z e ­
bn ym  dlo k r a j u  naszego c i ę ż a r e m , lecz  nadto  s tanie  
s ię ź r ó d ł e m  zguby Pańs twa  possyjskiego.  T e r a z  gdy  
na s t ąp i ł o  p r z ew id z i an e  n i e sz czę śc i e ,  t e r az  gdy  j uż  
p ł y n i e  k r e w  naszych  dzieci  w walce  z z b u n t o w a n y ­
mi  p od da n ym i  Waszej  Cesa rsk i e j  Mości  , z k tó r y c h  
ża dn ych  nigdy nie można  się spodzi ewać  ko rzy śc i  
dla Rossj i  ; b ł a g a m y  li tości o jcowski ego se r ca  W a ­
szej  Cesar sk i e j  Mości  sk ł a da j ąc  u stóp J e g o  t r onu  
p ro ś b ę  : i źbyś  tę wa lkę  z n i ew dz i ę c zn y m  n a r o d e m  
dla ocalenia  k rwi  w ie rn y c h  Twoich  p od d a n y c h  u k o ń ­
czyć , a t ych że  od zbun tow any ch  n i e w ie r ny ch  o d ­
dzie l ić  r a c z y ł . ”

Adre9 t e n ,  czyl i  j e s t  a u t e n ty cz n y ,  n i e  możemy  
za r ę c z y ć ;  zdaj e  s ię go wszakże  s tw ie rdzać  list z P e ­
t e r s b u r g a  do B e r l i n a  p i s any ,  p r z e d  dwoma ty g o ­
dn i am i  p r z ez  j e dn ę  z znak omi tyc h  osób p r z y  dwo rze  
t a m t e j s z y m ,  k t ó r y  między  i n n em i  d on os i ;  , ,  W s k u ­
tek o ska rżen i a  Mini s t r a  K a n k r i n a ,  Ce sa r z  o d d a ł  
Księc i a  L ub ec k i e g o  pod sąd  Sena tu  r ządzącego  za 
t o ,  że na l eż a ł  do r ewoluc j i  p o l s k i e j ,  że p r zyg o to ­
wa ł  do tego S ka rb  K r ó l e s w a , a żeby  wy s t a r c zy ł  na

sp r awę  t ego K r a ju ;  a gdy  Cesa r z  ż ą d a ł  forszusn 
z Sk a r bu .  Król es twa  Po lsk iego  na wojnę  z Bclgj ą i 
F r a n c j ą ,  Książe  Lubeck i  r o b i t  t r udnośc i  i s p r z e c i ­
w ia ł  się t e m u . ”

Nie u mie śc i l i śmy  l ego  l i s t u ,  aby  dawać o b r o n ę  
Ksi ęc iu  L u b e c k i e m u  , ale r z e t e ln ą  p r a w d ę  od da j e m y  
p od  sąd  św ia t ł yc h  Publ i cy s tów.

R a d a  M u n ic y p a ln a  M . S .  W a r s z a w y .

G dy  baczna  o s t rożność  w o b e c n y m  cza s i e  na czy ­
stość i p o r zą d ek  Stol icy j e s t  na jświę t szy  m obow iąz ­
k i e m  ka żd ego  mieszkańca  W a r s z a w y ,  gdy  p r z e z  te 
o s t rożność  t ylko zmn ie j s zyć  a nawret  i zn iweczyć  s i ę  
da dzą  s zer zące się m iędz y  nami  cho r oby ,  wą tp ić  
z a t em nie  w y p a d a ,  że wszyscy chę tn i e  się p o d da dz ą  
i w y pe łn i a ć  będą  p o l e ce n i a ,  ja kie Rząd o d ob ro  o b y ­
watel i  t r o sk l iw y  w y d a ł  już w te j  mie rze  lub w y d a  
n a s t ępn i e .  Rada  Mun icypa lna  p r zez  obywate l i  w y ­
b r a n a  i po obywate l sku  dzia ła jąca , p ow yznacza ł a  
w k aż d y m  C y rk u l e  Komi t e ty  s k ł a d a j ą c e  s ię z R a d ­
ców cy rk u ł o w y c h  i obywa te l i  zn a ko m i t y ch .  K o m i ­
t e tów wsp omn io nyc h  ł ą c zn i e  z Komis sa r zami  c y r k u -  
ł owemi  obowiązk i em będzi e  p rze s t r zegać  p r zez  czę­
ste r ewiz j e ,  iżby p r z ez  na t ł a cz an i e  się zwłaszcza  ż y ­
dowsk i ch  famil i j  po m i e s z k a n i a c h ,  pow ie t r ze  zge-  
szczane  i z a r ażane  n i e  b y ł o ,  i żby poVzadek i n a j ­
w iększa czys tość  na d z i edz ińc ach  i po u l i cach p a n o ­
w a ł a ,  i żby  wszelk i e p r ze p i sy  wzg l ędem wyboru  p o ­
ka rm ów  i z achowania  się w s ł abośc i ach g w a ł to w n yc h  
p r zez  komi t e t a  zdrowia  s t anowione  , z łatwością- do 
w iad om oś c i ,  zwłaszcza uboższej  k l as sy,  do ch od z i ł y ,  
i t .  p .  Rada  Municypa lna  spodzi ewa s i ę ,  że j a k  
z j e d n e j  s t r on y  zawiedzioną  na gor l iwości  K o m i t e ­
tów p rzez  s i ebi e  w y b ra n y c h  nie zos t anie ,  t ak  z d r u ­
giej s t r ony  j e s t  p e w n ą ,  iż n ie ty lko  n ik t  n i e r o zw a­
żnym  do tego s topnia  nie b ę d z i e ,  i żby m i a ł  c z y nn o ­
ści Ko mi t e tu  u t r u d z a ć ,  al-e o w s z e m ,  że wszyscy 
7. wdzięczności ą u s łu gę  ich uważać  i wszelką  pomoc  
nieść  b ęd ą .  P r z y  tej sposobnośc i  Rada  Mun icy pa ln a
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donosi , iż cztery posady chi ru rgów cyrkułowych  
z pensją po 1,000 z łp.  rocznie wakują ,  i ze o nie 
każdego dnia interessanci  przy złożeniu odpowiedniej  
kwali i lkacji  do Rady Municypalnej  zgłaszać się mogą.  

w Warszawie dnia 23 Kwietnia 1831 r.
P re zes  G a rb iń sk i.

R a d ca 'p ió ro  t r zymający A ,  P o d b ie lsk i.

Dnia jutrzejszego przypada uroczysty obchód pa­
miątki  29 Lis topada r .  1830; m a m y  nadzieję,  ze na 
tym obchodzie znajdować się będą  Reprezentanci  
N a r o d u ,  Członki  Rządu i inne znakomite osoby.-— 
W przeszłym miesiącu z przyjemnośc ią  uj rzel iśmy 
w pośrod Zgromadzenia ,  Guberna tora  Stolicy. Spo ­
dziewamy się zarazem , że Mówcy w dniu ju t r z e j ­
szym wzgląd mieć będą w swych mowach na kardy- 
nalne zasady istniejącego Rządu przez Sejm obja­
wione.

Z uwielbieniem widziemy zony wielu urzędników,  
k tórzy z powodu okoliczności mają zmniejszono pen­
s j e ,  a których potrzeby,  z powodu tychże okoliczno­
ści powiększyły  s i ę ,  szukające w przyjmowaniu r o ­
bot  dla lazaretów i wo jską ,  zastąpienie pracą  r ąk  
swoich tego u b y tk u ,  przynosząc przyśpieszeniem 
zaopat rzenia w bieliznę chorych i kołnierzy.  Nic 
zaiste szanowniejszym być nie może,  j a k  spożyt­
kowanie w tym sposobie chwil wolnych od prac do­
mow ych ,  k tó r e  wczasach  pomyślniejszych na spa ­
cery i inne zabawy obracane  były.  Donosiemy 
tym szanownym Po lkom,  że przy ulicy Królewskiej  
pod Nrem 1066 Pani Marbean t rudni  się dos ta rcza­
niem szczegółowo roboty dla t yc h ,  k t ó r e  bezpoś re ­
dnio w wielkich ilościach z Dozoru szpitalnego uzy­
skać jej nie mogą.

( A r t y k u ł  n a d e s ła n y .)

U w a g i o Ż y d a c h  te c a ły m  k r a ju  a  szczegó ln ie j 
te naszem  K ró le s tw ie  P o lsk iem  za m ie szk a ły c h .

P Nie jest  rzeczą dziwną iż za zeszłego Rządu w K ró ­
lestwie Polskiem , znana we wszelkich działaniach 
tegoż Rządu ta jemnica i systemat  zepsucia powsze­
chnego,  nie dozwoli ły p rawym synom Ojczyzny p od ­
nieść głosu względem l icznych nadużyć żydowstwa 
tej zarazy moralnej  naszego Narodu.

Czytałem w pismach publicznych s ł abe odzywanie 
się względem żydów, którzy na domiar  nieszczęść na­
szego kraju,  obrali  go sobie za ulubione s i edl isko ,  
a to dla tego,  że uśpiwszy niejako j i a n iebnymlprze-  
kupstwem szlachetne uczucia n iek tórych  rodaków,  
panują pod pozorem uległości  nad całym prze m y -
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s ł em Narodowym,  i żyją bez fizycznej pracy Lkrwawo 
zapracowanemi owocami naszego rolnictwa.  O d k ry j ,  
uiy zasłonę ich niegodziwości,  a łatwo postrzeżemy,  
iz ród  żydowski prawie t r zyma ,u nas s ter  rządu o- 
garmając 3f l  części dochodów prywatnych,  gdyż ża­
den  Polak nie j e s t  ws tan ie  konkurować z żydami 
w handlu,  bez narażenia się na nieochybne st raty 
i całkowity upadek,  wnoszę więc że pisma publ icz­
ne wyżej wzmiankowane,  albo się n ie s t a ra ły  p o ­
znać oszusłowskiego postępowania u nas żydów,  
albo przez jakąś szczególniejszą obawę niewysłowi-  
ły  się jaśnie w przedmiocie lak ważnym.

Niechaj  się k ry tycy  i sprzyjający sprawie Żydów- 
skiej nie obruszą tą p r a w d ą ,  że chociaż tak się u 
nas rozrodzi ło plemię żydowskie,  nie wiemy ich lu­
dności i nieznamy ich wewnętrznego rządu.  Pop ie ­
ram to moje zasadne twie rdzen ie ,  iż lubo żydzi w 
większej  lub mniejszej ludności w różnych krajach 
Europy  są zamieszkali ,  wszędzie rządy mają na ich 
postępowanie baczne oko,  u nas zaś zostawieni samo- 
wolności r ząd w rządzie tworzą,  tak dalece,  Że kon-  
t rybuenc i  do swoich kahałów podatki  wnoszą,  a ka-  
h a ł  centralny tak nazwany rząd Izrael i tów,  dopiero 
udziela cz.ęść wybranych podatków do skarbu pu­
bl icznego.  Któż 7. nas jes t  ws tan ie  zapewnić się ilu 
główny kaba ł  wybra ł  podatków,  a ile wydał ;  z cz«- 
go okazuje się widocznie,  że żydzi posiadają kassę 
k i lka ,  a może kilkanaście milionów zamykającą,  k tó ­
rej czerpaniem jako własnością massy żydowskićj 
przyprowadza ją  nas do upodlenia się, i coraz więcej 
ut rzymują przywilejów niszczenia ogólnego kra ju.

Zdawałoby s ię ,  ze autor  a r tyku łu  umieszczonego 
o żydach w Kur jcrze  Polskim z d. 15 Kwietnia r .  
b.  dobrze się nie zastanowił ,  nakłania jąc  Ży dów aby 
ci naśladując Polskie rodziny składające na ofiarę 
Ojczyźnie ślubne nawet  obrączki  , oddali  podobn ie !  
złote medale st rojące szyje żydówek , lecz s z lache­
tne uczucia na żydach wrażenia uczynić ' niezdołają , 
przeciwnie staną im się pobudką do ukrycia k r u sz ­
ców,  złoto bowiem i s r ebro  ]jest niezaprzeczonem 
bóstwem nikczemnego pokolenia I zraelskiego.

Powstanie Narodu naszego odznacza się szlachetno­
ścią i moralnością,  lecz mylnie w ładze  Rządowe zda ­
ją  się udzielać krwią  naszą zdobytych swobód rodowi 
żydowskiemu,  k tó ry  niej korzystając z rozszerzającej  
s ię  oświaty, trwając w szkodliwych dla nas zasadach 
Rabinów swoich ,  o ty łe  tylko na nie dają baczność 
o ile pokrywa  w zaciszu ich niegodziwe oszustwa i 
zbrodnie poli tyczne.

Przypuszczenie Żydów do swo*bód krajowych,  w sta­
nie ich dzisiejszym jest  Jszkodliwem, dla nas u ro je­
n iem,  czyliż nie widzimy n a ’ całej] p rzest rzeni  n a ­
szego kra ju,  jak ^ łu my Żydów dopomagają naszym

\
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wrogom,  wszak Seto Ży d/.i do st a rcza j ą  im wszelkich 
po t r z eb  nawe t  zby lkowycb ,  s ł u ż ą  im gor l iwie  p r z e ­
ciwko n-ain za szpi egów , p r z ep r o w a d z a j ą c y c h  hu fce  
p r z ez  miejsca  iin n i ezna jome ,  gdy p r z e d  naszeini  o- 
b ro ń ca m i  O jczyzny  chowają sig wraz  z żywnością?,  
s ł o w e m  żydz i  są  może więcej  jes zcze  niż sam n i e ­
p r z y j ac i e l  n i e p r z y c h y ln i ,  a my  j a k  l e t a rg i e m uś p i e ­
ni  uwa ln i am y  ich od osobiste j  s ł u ż b y  wo jskowej  , 
n asza  czyst a krew'  na ob ro nę  lubej  o jczyzny le je  sig 
s t r u m ie n i am i ,  k i edy  żydzi  k tó r y ch  ludność  p o w i ę k ­
sza sig w p r o g r c s s i e  dla nas życz l iwym,  za b ł a c h ą  o- 
p ł a tg  s z yde r s ko  pog l ąda j ą  na naszych  ry c e r z y  r a n a ­
mi  ok ry ty ch ;  czas wigc żeb yś m y  sig t r o sk l iw i e  z a ­
ję l i  u r z ą d z e n i e m  ż y d ó w , uw aża jmy  ich t ak i emi  j a -  
k i e m i  Są, ale n i e j a k i e m i  być  powinni ,  używając  d o ­
tychczas  wspó lnych  z nami  swobód.

J e s t  r zeczywi s t ą  i j n i ezap rz ecz oną  p r a w d ą ,  że s ami  
żydzi  skwap l iwie  ko rzys ta j ą  z na j czu ls zych  k l ęsk  j a ­
k i c h  w obecne j  wo jn i e  d o z n a j e m y ,  oni  za bezcen  
n aby w a ją  od n i ep r zy j a c i e l a  z r abo w ane  po  d w o r a c h  
naszych sp r z ę ty  i p r e c j o z a ,  oni  d op e ł n i a j ą  g w a ł to ­
w ne  k r a dz i e że  w Wars zawie  i po p r o w in c j ac h  l ub  
*ą w wspólni ctwie  ze z ł o c z y ń c a m i , i od  nich wszel ­
k i e  k r a d z i e ż e  nabywa ją ,  s ł ow em  żydowsk i  r ód  p r z y ­
rów n ać  m oż em y  do g a n g r e n y ,  k tó r a  coraz  dalej  po ­
suw a jąc  swój j a d ,  j e że l i  b i e g ł y  l eka r z  n ie  zapob ieży  
j e j  s ze r zen iu  sig , n i s zczy i zabi ja.

Nie  dosyć  że śm y  obarczen i  t ak  n i e sp rzy j a j ącemi  n a ­
s z e m u  na rodowi  ż y d a m i , ktilrych postępow anie za ­
sa d za  sig na  w yssaniu najczyściejszej k rw i naszej 
są  oni p r aw d z i w e  p i j awk i żywiące  sig k rw aw ym  p o ­
tem wszystkich  klass  n a s z y c h ;  k to  po p rowinc jach  i 
j a r m a r k a c h  o s / u k u j e  o b y w a t e l i ?  ży d z i ;  k to  h a n d l u ­
j e  w o ł a m i ,  d r z e w e m ,  ko ńm i ,  t owarami  zag ran i c zne -  
u n ,  sp os obe m p r ze m yc a n i a  k o m o r  ce ln y c h ?  ż y d z i ;  
s ł o w em  czyliż k toko lw ie k  z nas bez n a r zu ca j ące go  
sig ż y d a ,  może  co sp r z eda ć  l ub  k u p i ć ,  wszędzie  
j u k a m i  do sc i ga j ą  nas  żydz i .  i W e ź m y  t e r az  w s t o ­
sunku j  zysk i  j ak i e  w'ogól e żydz i  [ciągną , p r z y k ł a ­
d an i e  sig ich do c iężarów p u b l i c z n y c h ,  j a k  wyżej  
w z m ia nk ow a l i ś m y ,  że t ak  p r z e s z ły  r z ą d ,  j ak  i t e ­
r aźn i e js zy  nie wie is totnej  l udnośc i  r o d u  żydow sk i e ­
g o ,  j e s t  [bowiem ich r e l i g i j ną  za sadą  ta ić  p r z e d  
n i ewie r nemi  swoję l udność .  Po mimo  ich u k r y w a ­
nia  s i g,  ludność  żydowska  w k ró l e s twie  P o l s k i m  
wynOsi b io r ąc  ś r e d n i ą  p ro p o r c jo n a l n ą  s t a t y s t y ­
ki  p r z e sz ło  800,000 dusz co j e s t  b l i sko 1 f i  c a ł ­
kowi te j  l udnośc i  k r ó l e s t w a ,  a pod a tk o w a n i e  p r zez  
k a b a ł  g łówny  do sk a rb u  pub l i c znego  w n o s z o n e ,  l e ­
dwie 1/12 wyn os i ,  j aka ż  to zgroza  żeby  o ch y dn y  
t en  ród  dążący  n i ep rzy j azn i ą  do z iemi  na k t ó r e j ł o -  
tiie się u r o d z i ł ,  i gdz i e  uży w a swobód w sp ó ln yc h ,  
b y ł  do tego s t opn ia  s amowolności  zo s t awi on y ,  a  do
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powięks zan i a  uc isku  p o w s z e c h n e g o ,  m a m y  w k r a .  
j u  naszym oprócz  t ak  znaczne j  l udności  s zkod l iwych  
ze wszech  m i a r  s t a r o z a k o n n y c h , Nowozakonnych ich 
poko le jn ików- , k tór zy  wst ępuj ą  w śl ady synów Mojże­
sza;  r o zg a ł ę z i e n i e  sig ich za s ł ugu j e  na  uwagę  R zą d u .

R e p r e z e n t a n c i  Kró le s twa  p o l s k i e g o , i ty  szanow ny 
rządz i e  [Naród:  r aczc i e  wys łuchać  g ło su  p u b l i c z n e ­
go ,^i  w mądrośc i  waszych o b ra d  zajmijcie  sig t r o s k l i ­
wie u r zą dz en i em rodu żydowsk i ego  w naszym k r a j u ,  
n iedozwólc ie  w poświęcen iu  sig po ws zec hny m za o b r o ­
n ę  u lub ione j  naszej  o jczyzny , aby  sami  tylko p r a ­
wi Polacy nieś l i  na of iarę  życ i e  i maj ą tki ; -  a żydz i  
m i e s z ka ń cy  tejże  same j  ziemi  pr awie  do niczego się 
n i c p r z y k ł a d a l i ,  owszem ze wszystk i ch  prowinc j i  n a ­
szych o d b i e r am y  don i e s i en i a ,  j a ko  żydzi  odznaczaj ą  
s i ę  ku  na m  n i e p rzychy lnośc i ą  i zd r a d ą .

Pozwólci e  s e jmu j ące  s t a n y ,  a ż e by m  wam j ako  
Wł aśc i c i e l  Z i e m i a ń s k i ,  zas t anawia jący  sig od d a ­
wna nad  s zkod l iwym wzro s t e m u nas  poko l en i a  
I z r a e l s k i e g o ,  myś l  mo ją  w u po rzą dk ow an i u  żydów 
p r z e d s t a w i ł ,  Wasza m ą d r o ś ć ,  wasza gor l iwość  o do ­
b r o  pub l i czne  pot r af i  ocen i ć  moje d o b r e  chęci .

1. Jest najszkodliwszą dla nas zasadą ażeby żydzi w y­
bierali nałożone przez rząd podatki przez kabały, i dla 
uniknienia wszelkich przekupstw i zepsucia ogólnego, na­
leży iżby ci sami poborcy do których obyw atele wnoszą  
podatki, pobierali także od żydów, lecz nie w massie ale 
od osób pojedynczych.

2. A by w  jak najkrótszym być może czasie żydzi wiek  
popisowy mający, do osobistej służby wojskowej powo • 
łanemi zostali, jakkolwiek bądź z ie li  strony okupyw a­
nie się pieniężne miejsca m ieć nie pow inno i nie m oże, 
bo nikt nie ma prawa za oplatąkogobądź wystawiać na roz­
lew  krwi za nieużytecznego sprawie publicznej, każdy 
winien w  kraju wolnym bronić osobiście ojczyzny. Przed  
chwalebnym naszym pow staniem , kiedy brano po wsiach  
rekruta, nie było parobka który by nie b y ł zapłacił chętnie 
za uwolnienie się od wojska paręset z łotych , kiedy w  o -  
gule biorąc co żydzi wnoszą do skarbu [za rekrutow e, 
nie wynosi na jednego z nich, złoty i .

3. W ypadałoby kazać uczynić ścisłą rewizją konsen- 
sów  po wsiach na karczmy i gorzelnie , w  wielu bowiem  
własnościach pod różnemi wybiegam i żydzi bez konsen- 
sów  trzymają karczmy, i palą na 'gorzelniach wódkę.

4- .Gdy sejmujące stany zajmują się nadaniem własno­
ści w łościanom , ten czyn prawdziwie obywatelski tru­
dno będzie doprowadzić do pożądanego skutku , bez po- 
przedniczego wykorzenienia nieszczęsnego [nałogu pijań­
stw a, do którego powiększania się żydzi skwapliwie się 
przyczyniają, a  tak zatruwając zdrow ie naszych w ło­
ścian , stają się przez podstępy i oszukiwania panami ich 
zbiorów i dobytków , opicraiąc się na lej niezaprzeczo-
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nej zasadzie , że żydzi szynkując po m iastach , miastc- s t ą p i ł a  nadzw ycza jna  czynność  w m in is te r ju in  w ojny ,
czkach i w s ia c h ,  szkocliiwemi t ru nk am i a szczególniej Z e b r a ł a  się r a d a  m in is tró w .  M in is te r  wojny p o d a ł
w ó d k ą ,  u trzym ują  włościan naszych w nęcłzy, w n iech ę -  p r o j e k t a  do u c h w a ły ,  aby zac iągnąć  do w ojska w szy ­
ci do  p r a c y ,  i w gnuśności o  własny b y t ;  dla zapobie- s tk jch  s t ra żn ik ó w  i u tw orzy ć  ośm nowych bata l ionów
żenią tej zdrożności, na k tó rą  wszyscy pa trzą ,  a n ik t  ocho tn ików  , k tó rzy  m ają sig o rgan izow ać  j a k  na j-
jej usunąć nie usiłu je ,  by łoby  do  życzenia, ażeby rząd  sp ieszn ie j  w k a ż d e m  g łó w n em  m ieśc ie  8 p row incy j
zakazał żydom p o d  karą  śmierci t ru dn ić  się szynkiem ja k o  to :  w B r u x e l l i , G an d aw ie  , A n lw c r p i j ,  B ru g e s ,
trunków po m ias tach ,  wsiach i miasteczkach, a nastę- M o n s ,  L e o d ju m ,  N a m u r ,  a o p ró c z  tego  j e d e n  ba ta -
pnie dla uzupełnienia swojej ojcowskiej nad  włościanami I ł 'o n  L im b u rg a  , w m ieśc ie  późnie j  oznaczyć  się
opieki ,  ażeby w  ogóle nałożył na wódkę znaczny p o d a ­

t e k ,  a z w p ły w u  tegoż zmniejszył ciężary g ru n to w e ,  ja­
ko też nadzwyczajną cenę soli ,  bez której .najuboższy 
kmiotek obejść się nie może.

5. G dy  żydzi pozbawieni b ę d ą  takiego na  oszukaniu 
w spartego sposobu dożyc ia  szynkowa nia t ru nk am i,  i gdy 
osobiście do  służby wojskowej powołani zostaną, t r o ­
skliwość rządu nie zostawi ich jako mieszkańców kra ju  bez 
sposobu utrzymania się z ich fam i I jam i, znając ile są 
starowni i zabiegli k u  zyskom, by łoby  do  życzenia usp o ­
sobić ich do  ro ln ic tw a , nie dozwalaiąc "wżaden sposób, 
ażeby trzymali czeladź rolniczą katolicką, lecz żebysam e 
fhmilje żydowskie grun ta  uprawiały.

6. G d y  w  obecnej niepodległości naszej ojczyzny w w o j ­
n ie ,  skarb  publiczny doznaje nadzwyczajnych wydatków, 
i-, czyni r z ą d  czułe odezwy dó  p raw ych  synów ojczyzny 
o-wsparcia i ofiary, a nad to  znaglonym b y ć  może do 
zseiągnienia pożyczki, ośmielam'się zwrócić tutaj uwagę 
l tządu, że żydzi o d  lat kilkudziesiąt m ają  wyłącznie p r a ­
w ie  cały handel k ra jow y w ich posiadaniu , czyha p o d p a ­
da jakiej wątpliwości , że w ich rękach  znajdują się ska r­
by ,  w golowych p ien iądzach, w  klejnotach i w in n y c h  
sprzętach srebrnych  i z ło ty ch , a ponieważ żydzi są mie­
szkańcami naszego k r a j u , możnaby o d  nicli zaciągnąć 
pożyczkę zmuszoną z opłaceniem p ro c en tu ,  przynajmniej 
20,000.000 zip.
P ow odow any  będąc do b rem  p ub lieznem , uznałbym  się 
za szczęśliwego, gdyby  powyższe moje uw agi zasłużyły na 
względy opiekuńczego naszego rządu.

J . I i .

’WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A .

—  D zien n ik  A ng ie lsk i T im e s  b a rd z o  p ow ątp iew a, ,  
aby m ia ł  się z eb rać  k o n g re s  w R zym ie ,  i pow iada , że 
M e t te rn ic h  o sz u k a ł  F ra n c u z ó w ,  i te ra z  on go tów  się 
n aw e t u p o k o rz y ć ,  p rzyw róc iw szy  wszystko do d a ­
w neg o  s tan u .

B E L G  J A.
7i B ru x e l l i  d . 10. K w ie tn ia .  Z a ra z  po p rzy jęc iu  p ro -  

e k tu  do p ra w a  w z g lę d e m  pożyczk i  12 m ilionów a a -

m a jąc em .
W  k s ię s tw ie  L u x e m b u rg s k ie m  po wielu m ias tach  

w zb u rzen ie  um y s łó w  d osz ło  do na jw y ższ rg o s to p a i ia .  
K s iążę  Sasko - W ejm arsk i  m u s ia ł  sp rze d a ć  p rzez  p u ­
b l ic z n ą  l icytacją  zapasy  żywności -p r z e z n a c z o n e  do  
u t r z y m a n ia  w ojska związku n iem ieck ieg o .  D nia  5 
b .  m. m ia ło  p rz y b y ć  do L u x c m b u rg a  200 k anoti je rów  
p ru s k ic h  z 14 m oźd z ie rzam i.

F R A N C J  A.

Na p os iedzen iu  Izby  P a ró w  d n i a  15 b. m . Książe D c -  
C azes z a p y ta ł  P rezesa  R ady  M inistrów ; czy s łowa P a ­
na S a in t -A u la i re  P o s ła  f ran cu zk ieg o  w R z y m i e :__
„ t r z e b a  sig p o dd ać  A n s t r y a k o m ”  zg ad za ły  sie z d a n ą  
mu in s t ru k c j ą ?  Na to P reze s  o d p o w ie d z ia ł :  że s p ó ­
źn ien ie  sie Pana  S a in t -A u la i re  do R z y m u ,  n ie- m o ­
g ło  w p raw d z ie  p rze szk o d z ić  zajęciu k ra jó w  j p a p ie ż -  
k ich  p rz ez  w o jska  a u s l ry a c k ie ^  ale p o s t ą p i ł  on p o ­
d ł u g  d an y c h  sob ie  i n s t r n k c y j ,  i w d an ie  sig nasze 
m u s ia ło  b y ć  s i l n e ,  bo w chw ili gdy  to m ó w ię ,  woj­
sk a  a u s t ry a c k ie  z W ł o c h  wyciągają ,!

P an  D e -C az es  w za p y ta n iu  swojein d o tk n ą ł  J e n e ­
r a ł a  L a m a r q u e , chociaż nie . w y m ie n i ł  jeg o  n a z w i­
s k a ,  pod a jąc  w wątpliwość p rz y p i s a n e  p rzez  n iego  
s ło w a  P a n u  S a in t -A u la i re , -  a samo z apy tan ie  b y ł o  
jjuż oznaką  pow ątp iew an ia .

Na sessji  znowu Izb y  D e p u to w a n y c h  d .  1(5 b .  m. 
J e n e r a ł  L a m a r q u e  zb ija jąc  z a p rzecz en ie  zadan e  mu 
p r z e d t e m  w Izb ie  P arów  p rz e z  Księcia  D e-C azes  w zglę­
d e m  p rzem ó w ien ia  Pan a  S a i n t - A u l a i r e  do p o w s ta ń ­
ców W ł o s k i c h  w F o l i i  , k tó rę d y  n a w e t  te n  p o s e 1 
n ie  p r z e je ż d ż a ł  tak o d p o w ie d z ia ł : P raw d a  , że Pan 
S a in t - A u la i r e  nie p r z e m a w ia ł  do pow stańców  A »- 
s t ry a c k ic h  w FórU  ale w A q u a p e n d c n te ;  p r z e m ó w i e ­
nie  w szakże  b y ło  ta k i e  a n ie  i n n e .
.. B e łg i jczykow ie  w y s ła l i  do J e n e r a ła  L a m a r q u e  R e ­
pu tac ją ,  na k tó re j  cze le  b y ł  P a n  R o g ie r  wzywając g °  
do objęcia  n acze lneg o  dow ództw a n a d  w ojsk iem  Bel- 
g ij sk ie in .

I*E LI X S a n i EWSKI H 'ydeus 'ca  o d p o w ie d z ia ln y  *


